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Biskup, który pomagał 
ukrywać Żydów
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Niewielu jest takich, którzy potrafili przełamać wła­
sny strach i nieść pomoc Żydom w czasie Holocaustu. Pośród 
tych, którzy nieśli pomoc Starszym Braciom w wierze, są tak­
że duchowni. Jedyny biskup odznaczony medalem Sprawie­
dliwy Wśród Narodów Świata, to nasz krakowski Biskup, 
Albin Małysiak.

Minęło już kilkadziesiąt lat od tamtych strasznych czasów, 
ale pamięć o Jego heroicznej postawie przetrwała. W czwartek 
1 lutego w Domu Pomocy Społecznej im. Helclów w Krakowie 
odsłonięto tablicę upamiętniającą ocalenie pięciu Żydów przez 
Albina Małysiaka.

"Wdzięczność jest pamięcią serca" - taki napis widnieje na 
odsłoniętej tablicy, która została powieszona w miejscu, gdzie w 
czasie wojny ówczesny ksiądz Albin po raz pierwszy spotkał się z 
Żydem proszącym o pomoc.

Jest rok 1943. Listopadowy wieczór, ulice spowite są 
gęstą mgłą. Biskup, wtedy jeszcze młody 26-letni ksiądz - kape­
lan domu pomocy - udaje się do budynku, aby w kaplicy odpra­
wić wieczorne nabożeństwo. Wchodzi do ciemnego holu, w któ­
rego lewym rogu znajduje się mała postać. "Pies? Człowiek?" - 
zastanawia się ksiądz. - Jest tam kto? - pyta. - Niech mnie ksiądz 
ratuje. Błagam - jęczy męski głos. - Kim jesteś? - Żydem. Nie 
mam dokąd pójść. Proszę mnie ratować. - Niech pan tu zaczeka. 
Kapłan swoje kroki kieruje wprost do przełożonej, aby się z nią 
naradzić. Wspólnie podejmują ważną decyzję; pomimo niebez­
pieczeństwa narażenia 250 podopiecznych, podejmują ryzyko 
- tak podczas uroczystości odsłonięcia relacjonował swoje spo­
tkanie z Żydami Biskup.

(dokończenie na str. 8)

XV Światowy Dzień Chorego
11 lutego już po raz piętnasty obchodzić będziemy Świato­

wy Dzień Chorego. Ustanowiony on został w roku 1992 na wnio­
sek Jana Pawła II, rok później po raz pierwszy Kościół na całym 
świecie podjął w dzień wspomnienia Matki Bożej z Lourdes re­
fleksję na życiem i śmiercią człowieka, a także jego cierpieniem, 
obejmując chorych szczególną modlitwą. Na każdy Dzień Chore­
go papież przygotowuje specjalne orędzie.

W obecnym roku główne uroczystości odbywają się w Seu­
lu, w Korei. Tematem tegorocznego orędzia jest „Kościół naśla­
duje miłosiernego Samarytanina”.

„Jeszcze raz Kościół kieruje swoje spojrzenie na cierpią­
cych i wzywa, by zwrócić uwagę na nieuleczalnie chorych, wśród 
których jest wielu umierających w terminalnej fazie choroby. Nie 
brak ich na żadnym kontynencie, zwłaszcza w miejscach, gdzie 
ubóstwo i niedostatek są przyczyną ogromnej niedoli i bólu. - pi- 
sze Ojciec Święty. - (...) Pragnę w tym miejscu wyrazić uznanie 
dla wysiłków tych, którzy codzienną pracą starają się zapewnić 
chorym nieuleczalnie i w fazie terminalnej - razem z ich rodzina­
mi - właściwą i pełną miłości opiekę. Kościół, biorąc przykład z 
Miłosiernego Samarytanina, zawsze okazywał chorym szczególną 
troskę. Poprzez swoich pojedynczych członków oraz instytucje 
wciąż towarzyszy cierpiącym i służy umierającym, starając się 
chronić ich godność w tych istotnych chwilach ludzkiej egzysten­
cji-”
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Diecezjalne obchody odbędą się 11 lutego w Ba­
zylice Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach:
- godz. 14.30-powitanie pielgrzymów, wprowadzenie do dobre­
go przeżycia sakramentu namaszczenia chorych
- godz. 15.00 - koronka do Miłosierdzia Bożego
- godz. 15.20 - Msza św. pod przewodnictwem ks. kard. Stanisła­
wa Dziwisza z uroczystym udzieleniem Sakramentu Namaszcze­
nia Chorych.
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Lęk a przeżycia religijne
Człowiek w trakcie swego życia spotyka się z różnymi wy­

darzeniami odbieranymi często jako zagrożenie dla rozwoju oso­
bowości a nawet życia. Niekiedy sprzyj aj ą one pojawianiu się lęku, 
który może jawić się w różnych postaciach. Często towarzyszy 
mu poczucie bezradności. Zwykle występuje brak poczucia bez­
pieczeństwa. Taka postawa człowieka wywiera duży wpływ na jego 
zachowanie. Pośrednie działanie lęku powoduje wycofanie się 
człowieka z kontaktów społecznych, zamknięcie się na świat wła­
snych przeżyć. Zdaniem niektórych badaczy, lęk może mieć swe 
źródło w słabości "ego", siły pochodzącej od sfery popędowej. 
Lęk jest wyrażeniem wieloznacznym i wielu autorów zajmujących 
się tąproblematyką wychodząc z różnych założeń teoretycznych, 
definiuje go w odmienny sposób oraz inaczej rozumie jego typo­
logię, strukturę i genezę. Większość jednak autorów zgadza się z 
tym, że lęk jest grupą reakcji emocjonalnych wyzwalanych przez 
bodźce działające z zewnętrz, bądź z wewnątrz organizmu. Cha­
rakterystyczne cechy lęku są następujące:
- subiektywnie przykre zabarwienie,
- uporczywość trudna do wyeliminowania,
- irracjonalność reakcji, wobec których człowiek jest bezradny, 
- związane ze specyficznymi reakcjami fizjologicznymi (lub wy­
nikające z nich).

Jednym z uznanych badaczy lęku jest Cattell. Jego koncep­
cja oparta jest na dużej liczbie badań eksperymentalnych dotyczą­
cych różnych grup i przy pomocy różnych narzędzi badawczych. 
Badacz ten rozumie lęk jako zespół specyficznych rekcji (opera­
cyjne rozumienie bez definiowania). Cattell rozróżnia pojęcie lęku 
jako stanu i jako cechy. Lęk jako stan - według Cattella - to względ­
nie trwały obszar powtarzających się schematów reagowania na 
różnorodne bodźce, niezależnie od tego, czy są one podobne, czy 
różne pod względem natężenia, źródeł i okoliczności. Lęk jako 
cecha jest to długotrwały i stabilny (podwyższony poziom rekcji 
lękowych powtarza się po paru tygodniach, miesiącach i latach) 
schemat reagowania lękowego na różne bodźce.

Lęk jako cecha charakteryzuje neurotyków, których cechują 
następujące typowe reakcje: niespokojność, poirytowanie, ner­
wowość, permanentne zamartwianie się, poczucie osamotnienia, 
przygnębienie, napięcie, fatalizm, brak zdolności do skupienia się 
(rozproszenia), męczliwość, zakłopotanie, zmienność nastrojów, 
itd. Takim stanom towarzyszą specyficzne reakcje fizjologiczne: 
szybkie tętno, głośne walenie serca, zimne dreszcze, itd.

Wydaje się więc, że lęk stanowi stały czynnik obecny w 
życiu człowieka. Lęk odgrywa też dużą rolę w religijności (wpły­
wa na nią, wiąże się z nią), ponadto intensywność religijna wiąże 
się z poziomem lęku u człowieka (zmniejsza niepokój lub go pod­
wyższa). Różni badacze podejmowali problem związku pomiędzy 
lękiem a religijnością. Z tych badań wynika, że związek pomiędzy 
tymi aspektami egzystencjalnymi człowieka ujawnia się w różno­
raki sposób (współzależność).

Poziom lęku może wpływać na nasilenie przeżyć religij­
nych i odwrotnie tzn. nasilenie przeżyć religijnych wywiera wpływ 
na poziom lęku. Wyniki badań potwierdzają ten pierwszy aspekt 
oddziaływania. Potwierdzonym faktem jest, że podwyższony lęk 
może prowadzić - jak to pokazują wyniki niektórych badań - do 
rozwoju bezrefleksyjnej religijności. Mechanizmy obronne poja­
wiające się w stanach podwyższonego lęku mogąprzyjmować po­
stać skrajnej bezosobowości zachowania w stosunku do przedmiotu 
religijnego. Chłód jest wtedy kojarzony z pewnością, odrzucenie 
uczuć z obiektywizmem, ucieczka przed wątpliwościami i myśle­
niem wiązana jest ze stałością wiary, a teoretyczne poznanie bo- 
skości z doświadczeniem Boga.

Pojawiająsię też doniesienia, że wysoki poziom lęku (neu- 
rotyzm, niektóre zaburzenia osobowości, zwłaszcza obsesyjno- 
kompulsyjne) może prowadzić do intensywnej religijności o ty­
pie nerwicowym, przymusowym (anankastycznym), urojeniowym 
(psychotycznym) czy owładnieniowym (opętanie). Inne badania 
pokazują że wysoki poziom lęku może prowadzić do poszukiwa­
nia nowych form religijności, zwłaszcza o orientacji skrajnie in­
tensywnej emocjonalnie, np. New Age. Ponadto nasilony poziom 
lęku w dziedzinie religijnej może objawiać się w skłonnościach 
do ideologizacji, sztywnym dogmatyzmie i fundamentalizmie. Z 
nasilonym lękiem wiąże się zwykle podwyższona obronność, a ta 
może ujawniać się w ucieczce od wspólnoty religijnej, w izolacji, 
dużej liczbie religijnych tabu, szukaniu oparcia w autorytetach, 
instytucjach, fonnułacha a nie w przedmiocie religijnym.

Natomiast niski poziom lęku - zgodnie z opinią innych na­
ukowców - może skutecznie odsuwać "problem religijny" na mar­
gines życia jednostki, albo może wzmacniać alternatywne wobec 
religijnych orientacje. Niski jego poziom pozwala podmiotom od­
rzucać orientacje religijne, a przyjmować inne orientacje, tj. opie­
kuńczą społeczną poznawczą i ekspresyjno-artystyczną. W związ­
ku ze zjawiskiem afektywnego przesunięcia podmiot z niskim po­
ziomem lęku może odsuwać na plan dalszy konieczność ustawie­
nia swojego życia w absolutnych i obiektywnych wymiarach, albo 
przyjmować w sposób wybiórczy opcje religijne, bądź też po­
wstrzymywać się od przyjęcia postawy religijnej. Religijność w 
takim przypadku będzie się pojawiała w sytuacjach granicznych 
(śmierć bliskiej osoby, śmiertelna choroba) albo też w sytuacjach, 
które cechują się dużym ładunkiem emocjonalnym.

Niektóre wyniki badań zdają się sugerować, że zależność 
pomiędzy poziomem lęku a religijnością może być odwrotna: to 
intensywność religijności wpływa na poziom niepokoju. Pojawiają 
się bowiem doniesienia, że intensywna, ale niedojrzała religijność 
(idealistyczna, perfekcjonistyczna, skrupulacka, anankastyczna, 
obsesyjno-kompulsyjna) może stanowić "mechanizm spustowy" 
uruchamiania mechanizmów obronnych prowadzących w konse­
kwencji do nasilania się poziomu niepokoju, natomiast religijność 
o niskiej intensywności może prowadzić do stopniowego spadku 
nasilenia lęku i w konsekwencji zaniku wrażliwości (etycznej, spo­
łecznej, empatii, itd.).

Wyniki większości przeprowadzonych badań prowadzą do 
wnio sku, że z religijnością wiąże się niższe nasilenie lęków. 
Dotyczy to jednak powiązań lęku z religijnością dojrzałą a nie z 
religijnościąprzeciętną(jak w powyższych badaniach). Z tych ba­
dań wynika, że im bardziej rozbudowana i dojrzała postawa religij­
na, tym większe poczucie bezpieczeństwa, a w związku z tym mniej­
sze nasilenie stanów lękowych. Ponadto, na co wskazują ogólne 
koncepcje teoretyczne, takie jak teoria przywiązania, ogólna teo­
ria atrybucji oraz model radzenia sobie (doping), religijność zwy­
kle pozytywnie oddziałuje na zdrowie psychiczne.

Wyniki wielu badań dotyczących młodzieży potwierdzają 
tezy teoretyków i świadczą o współzależności pomiędzy religij­
nością a zdrowiem psychicznym (niski poziom lęku, stabilność 
emocjonalna, zrównoważenia, integracja osobowościowa, itd.): 
- pozytywny związek braku neurotyzmu z intensywnością religijną 
określaną na podstawie formalnej przynależności, a nie dojrzało­
ści religijnej,
- silny związek pomiędzy religijnością a poprawnym rozwojem 
tożsamości,
- religia to czynnik dynamizujący zjawiska kompensacyjne (prze­
zwyciężanie konfliktów psychicznych na drodze rozwoju religij­
nego,
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- religijność jako czynnik hamujący (inhibitor) podejmowania ry­
zykownych zachowań młodzieży na całym świecie.
- pozytywna korelacja pomiędzy religijnością a otwartością,
- pozytywna korelacja między poczuciem wartości a obrazem Boga 
kochającego i wybaczającego i negatywna korelacja między po­
czuciem wartości a obrazami Boga okrutnego i karzącego.

Z powyższych badań wynika wyraźnie, iż takie czynniki 
osobowościowe jak zrównoważenie emocjonalne (ugodowość, 
sumienność, otwartość), osiągnięta tożsamość, wysoka samoocena 
oraz poczucie własnej wartości prowadzą do dojrzałej religijno­
ści. Wyniki referowanych badań sugerują również, że brak albo 
osłabienie występowania wyróżnionych wyżej cech osobowości 
oraz istnienie nasilonego neurotyzmu, charakterologicznej "mę­
skiej twardości", poczucia braku bezpieczeństwa wyniesione z 
okresu dzieciństwa, wpływają na spadek znaczenia albo odrzuce­
nie religijności.

Analiza literatury przedmiotu pokazuje, że aspekt powią­
zań pomiędzy poziomem lęku a przeżyciami religijnymi nie był 
przedmiotem bezpośrednich badań. Niektóre przeprowadzone ba­
dania dotyczące przeżyć religijnych pośrednio dotycząjednak tego 
tematu. Udowodniono w nich, że osoby o introwersyjnych cechach 
osobowości, a więc refleksyjne, zdolne do wglądu, autorefleksji 
czy empatii, sąbardziej skłonne do przeżyć religijnych (współza­
leżność korelacyjna). Ponieważ osoby introwersyjne zwykle po­
siadają wyższe wskaźniki lęków, niż osoby ekstrawersyjne, dlate­
go można sądzić, że większa zdolność do intensywnych przeżyć 
religijnych występuje u ludzi z wyższymi wskaźnikami lęku.

Inne wyniki badań sugerują, że młodzież, która doświadcza 
intensywnych przeżyć religijnych charakteryzuje się istotnie wy­
ższymi wskaźnikami zdrowia psychicznego a więc niższym pozio­
mem lęków. Polskie wyniki badań empirycznych przeprowadzone 
na grupie młodzieży artystycznej potwierdzają to stanowisko ba­
dawcze i ukazują dodatkowo kierunkowość tego wpływu: pozy­
tywny wpływ równowagi emocjonalnej na poziom przeżyć religij­
nych (mistycznych).

c.d.n.
ksr

Parafia Najśw. Salwatora w Krakowie
Honorowy patronat: Ks. Infułat Jerzy Bryła
Ks. Prałat Stefan Misiniec

Muzyczne wieczory 
na Salwatorze
Orkiestra Kameralna
FRESCO SONARE

Marcin WOLAK - bas
Jarosław URBAŃSKI - obój

Kinga BOCHEŃSKA-SZOSTAK - skrzypce 
Monika BACHOWSKA - dyrygent

w programie: Johann Sebastian BACH

18 lutego 2007 (niedziela), godz. 19.45 (po mszy św. o 
godz. 19.00) kościół Sióstr Norbertanek, Kościuszki 88.

WSTĘP WOLNY

Koncert połączony z kwestą dla Fundacji Chorych na SM im. 
Bł. Anieli Salawy.
Koncert wspiera Gmina Miasta Kraków
Patronat medialny: RMF Cłassic, Tygodnik Salwatorski.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży zaprasza 
na

VIII SPARTAKIADĘ NARCIARSKĄ 
o Narciarski Puchar Przechodni im. Jana Pawła II

(zawody narciarsko-snowboardowe dla amatorów
Impreza kierowana jest zarówno do zawodników indywidualnych, 
jaki do grup.)

24.02.2007 r. - sobota
Orawka (na trasie Rabka-Chyżne)

Stok w Orawce
8:30-9:30 -rej estracj a w biurze zawodów, odbiór numerów star­
towych
9:45 - uroczyste rozpoczęcie
10:00 - narciarstwo - slalom gigant
11:30 - snowboard - slalom gigant
13:00 - bieg płaski stylem klasycznym
15:00 - ogłoszenie wyników i wręczenie nagród

Kościół parafialny w Orawce
16:00 - konkurs wiedzy o Sł. B. Janie Pawle II
17:00 - dziękczynna Msza św.

Klasyfikacja będzie prowadzona w trzech grupach wiekowych:
Grupa I: rocznik 92 i młodsi
Grupa II: rocznik 91-88
Grupa III: rocznik 87 i starsi

Zespół może liczyć do 15 osób (maks. 5 osób w jednej grupie 
wiekowej)

Zgłoszenia do 20 lutego przyjmuje Zarząd KSM:

Biuro KSM: ul. Wiślna 12/7, 31-007 Kraków 
(012) 628 82 29 

biuro@krakow. ksm. org.pl 
600 655 914, 604 883 609

Wpisowe za start w zawodach: 5 zł 
(płatne na miejscu przy rejestracji zawodnika)

Regulamin zawodów oraz bliższe informacje 
na www.krakow.ksm.org.pl

Zima - mai. J. Pulchny

http://www.krakow.ksm.org.pl
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Maryjny strumień w poezji

Godna czci wszelkiej
Biografia Sebastiana Grabowiec- 

kiego (1540-1607) dzieli się wyraźnie na 
dwa etapy. Pierwsza część jego życia 
upływa na zdobywaniu wykształcenia za­
równo w Polsce jak i za granicą (Frank­
furt nad Odrą, potem Włochy) oraz na 
podróżach dyplomatycznych, zwłaszcza w 
służbie Zygmunta Augusta. Druga część 
(od roku 1585) po śmierci żony prowa­
dzi poetę w kierunku podjęcia obowiąz­
ków duchownego.

Z dzieł literackich, wydał drukiem 
jedynie Setnik rymów duchownych (Kra­
ków 1590). Jest to zbiór dwustu wierszy 
o tematyce religijnej. Tom dzieli się wy­
raźnie na dwie części, z których każda 
kończy się wierszem do Matki Bożej, a 
całość wierszem do Anioła Stróża. Ca­
łość wierszy ułożona według typowego 
przebiegu doświadczenia religijnego. 
Najpierw spotykamy się z utworami po­
kutnymi, następnie wiersze ujawniające 
proces oczyszczenia, po czym mamy 
wiersze o charakterze dziękczynnym i 
pochwalnym ku czci Boga, sternika ludz­
kiego losu. Grabowski daje w nich wyraz 
przekonaniu, że człowiek sam z siebie nic 
nie może. Natomiast wiele potrafi uczy­
nić, jeśli wspiera go Bóg, ku któremu 
człowiek winien dążyć. Życie człowieka 
to lot do światła. Wprawdzie trudno czło­
wiekowi ustalić kierunek, bo utrudniają 
"ciemności świeckich obhidności", ale 
jeśli prosi Boga, by "oczyścił oko niewi­
dome" i wśród głosów świata rozpoznał 
znaki prowadzące "śmiertelną myśl" ku 
sprawom wiecznym, wówczas doznaj e 
ukojenia. Poeta nie podejmuje walki na 
sposób autorów średniowiecznych. On 
zwyczajnie ufa Bogu, gdy rozmyśla o 
swoim miejscu w świecie. "Różne przy­
padki świata tego" stają się dla niego 
mniej ważne, gdy stawia sobie pytanie - 
jak psalmista - "co jest człowiek?" Od­
powiedzi szuka w skarbnicy Kościoła i 
wierzy doświadczeniu wewnętrznemu. 
Jest to inny humanizm, różniący się od 
jemu współczesnych. To humanizm czer­
piący wyraźnie z tradycji psalmicznej i 
hymnicznej Kościoła. Jego wiersze 
przyjmująkształt modlitwy, w której szu­
ka rozwiązania spraw osobistych i spo­
sobu budowy wspólnoty ludzkiej, oczysz­
czonej przez Boga.

W tej bogatej i pięknej refleksji 
na temat egzystencji człowieka, spotyka­
my w twórczości Grabowieckiego tak 
trafne i głębokie spostrzeżenia, że warto 

je ujawnić i porównać z innymi myślicie­
lami. Gdy poeta pisze: "chodząc umieramy, 
/ Właśnie jak ptak, co patrząc, z oczu go 
zbywamy" (VH i IX), przypomina wiersz Lie- 
berta "Ptaszki św. Franciszka":

O szybę błękitną
Bijemy co dzień, Panie, 
Wątłymi skrzydełkami. 
Po drzewach stłoczeni, 
Czekając, śpiewamy 
Za Twymi drzwiami.

Podobnie, jak Liebert porównuje się Gra­
bowski do ptaka, który "śród gałązek narze­
ka utrapiony". Człowiek w takim świecie 
może przeżywać wielkie osamotnienie, 
może też być narażony na zagubienie: "bez 
Twej pomocy bieg, acz dobry, zmyli", ale 
jeśli ta "cząstka maluczka tu krótko żyjąca" 
(CLXXIV) zaufa Bogu, wejdzie na ścieżkę 
spokoju i względnego szczęścia. Pełne 
szczęście jest poza tą granicą. Żywot we­
dług poety jest umieraniem, ale śmierć 
początkiem życia w Bogu.

Sebastian Grabowiecki chociaż 
dążył w twórczości literackiej do prostoty 
wyrazu, jest poetą intelektualnym i trudnym 
(Czesław Hemas), bo też problemy, które 
podejmował w poezji, nie sąłatwe. Edward 
Porębowicz widział w nim "niezwykłej mia­
ry poetę", który porywa "niespodziankami 
stylu potężnego, pełnego oryginalności, 
odrębnego w obrazowaniu, krępego w 
składni, harmonijnego w dykcji, używają­
cego niewidzianej dotąd rozmaitości form 
i rytmów".

W wierszach maryjnych Sebastian 
Grabowiecki przychodzi do Matki Bożej, 
podobnie jak twórca średniowieczny, z po­
zycji człowieka obciążonego moralnie. 
Jednak jego rozmowa z Maryją przebiega 
w innym klimacie. Poeta wie, że przycho­
dzi do wybranej i Wniebowziętej, ale też 
wie, że jego strapienia są dla niej zrozu­
miałe. U Jej stóp pozostawia swojąmodli- 
twę, która jest prośbą za świat, w którym 
przypadło mu żyć.

ks. prałat Stefan Misiniec

Sebastian GRABOWIECKI

[PANNO, NAD WSZYSTKIE 
CHWALEBNA OD WIEKU]

Panno, nad wszystkie chwalebna od wieku, 
Córko, małżonko, matko Wszechmocnego, 
Ołtarzu chleba żywy,
Co czyni wiek prawdziwy,

Pomocy wszelka u Boga wiecznego! 
Żywota Twego on owoc jest święty, 
•rodło łaski płynące, 
Proś, by cnoty kwitnące
We mnie mnożył, a nie szkodził przeklęty.

Stopniu, po którym Syn wiecznego, z nieba, 
Boga zszedł, by dał żywot śmiertelnemu, 
Niech przez Cię głos wstępuje, 
Gdy mój duch ciężkość czuje.
Racz być pomocą do łaski nędznemu!
Jak matka w domu, czci, wolności zatem 
Używając, proś zawżdy, 
By Syn grzech przejźrał każdy
W chwale, na onym świecie, w łasce na tym.

[O PANNO ŚWIĘTA, 
ŁASKI NAPEŁNIONA]

O Panno święta, łaski napełniona, 
Tyś, gdy Cię szczyra pokora zaleca, 
W niebo wstąpiła. Znasz, jakom strapiony! 
Z Ciebie studnica lutości spłodzona, 
Sprawiedliwości słońce, co oświeca 
Świat, strasznych błędów zewsząd 

napełniony.
Trzemi wielkimi uczczonaś imiony: 
Matkaś, córka i żona, 
Panno błogosławiona,
Króla, którego łaską rozdziergniony
Nasz węzeł ciężki;

skąd świat szczęsny wiecznie.
Proś, niechaj w rany święte 
Me smysły wzdęte 
Chwalą go serdecznie.

[SZCZĘŚLIWAPANNO
I GODNA CZCI WSZELKIEJ]

Szczęśliwa Panno i godna czci wszelkiej, 
Któraś u Boga była w wadze telkiej, 
Że Cię za matkę obrał, a wnętrzności 
Twej zwierzon Stwórca 

nieb i wszech niskości.

Izaż jest sposób, jak dziękować mamy, 
Gdy z Twej godności zbawieni się znamy? 
Zaż niedołężność nasza zdoła temu 
Za żywot chwałę dać stanowi Twemu?

Przyjmiże tedy, prosiem, jakie mamy 
Dzięki, jakicheś godna gdyż nie damy. 
Niechaj chęć nasza Tobie wdzięczna będzie, 
A przed swym Synem 

lud swój ratuj w błędzie.

Pokorne prośby puść przed święte uszy, 
Racz łaskę jednać, gdy grzech cięży duszy, 
Gdyż nie masz,

kto by przed Sędzim ratował, 
Co swe wyroki na złosne zgotował.

Syn Twój jest źrzódło dobroci wszelaki (ej); 
A jeśli matkę czci syn ladajaki, 
Rzecz słowo tylko, a będzie zbawiona 
Z Jego lutości dusza utrapiona.
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Zimowe opowieści...
Zaczęły się ferie zimowe dla dzieci - a tu ani grama śnie­

gu... Jak więc ulepić bałwana czy pójść na sanki, nie mówiąc już o 
amatorach nart czy też bardziej ekstremalnych sportów zimo­
wych?...
Nasze przywoływanie zimy - to "listy do nieba" w plastycznej for­
mie, bo właśnie tematem konkursu stał się "Pejzaż zimowy".

Dzieci wykonywały prace na miejscu w bibliotece tech­
niką wydzieranki i wyklejanki czyli jednymi z najpracowitszych 
technik - wymagającymi wiele pracy i cierpliwości.
Tworzyli zarówno chłopcy jak i dziewczynki w wieku od lat 5 do 
11. Wykorzystanymi materiałami były nie tradycyjne papiery ko­
lorowe lecz różności z kolorowych czasopism, papierki z opako­
wań, fragmenty mieniącej się folii, wszelkie złotka i sreberka.

Efekty tych prac były iście mistrzowskie, a poziom bardzo 
wyrównany. Dzieci wykazały się dużą pomysłowością i fantazją. 
Co więcej ...już po tygodniu tych czarownych praktyk - spadł praw­
dziwy śnieg... dużo śniegu! Toteż już następna grupa uczestników, 
która przychodziła wyklejać misterne cudeńka - miała bardziej 
naoczny wizerunek zimy.

Dziełka te okazały się zimowymi opowieściami o Królo­
wej Śniegu, smokach, bałwanach, dzieciach na lodowisku i zwie­
rzętach w lesie - po prostu - bajka.
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Anita Adamczak - 6 lat

5 
£

Emilia Panek - 8 lat

Jury w składzie: Jan Bumat - grafik, 
Maja Spychaj-Kubacka - aktorka "Teatru 
"Groteska" oraz ja, postanowiło nie przyzna­
wać miejsc lecz same wyróżnienia.

Wyróżniono aż 11 osób, w tym Emi­
lię Panek podwójnie - ona wykonała najbar­
dziej klasyczną wydzierankę tematem, któ­
rej jest bałwan na tle wysmakowanych błęki­
tów, potraktowanych bardzo walorowo, wy­
kazała się przy tym największąpracowitością.

Faworytem Jana Bumata okazał się 
minimalista - Jerzy Siwak, powiem krótko - 
bałwan, choinka i duże płaty sypiącego śnie­
gu. Maja dała się zauroczyć pejzażem gór­
skim Wiktora Kabłak-Ziembickiego, nato­
miast niemalże graficzna praca Jakuba Filip- 
czyka przedstawiająca surowy pejzaż górski 
z rowerzystą - zwróciła uwagę swoją inno­
ścią. Ja z kolei jestem pod urokiem bałwan­
ka w wykonaniu 6-letniej Anitki Adaczak oraz 

pełnego fantazji pejzażu ze smokami wyklejonego przez Bartosza 
Suchanka.

Wystawa została zainaugurowana 5 lutego i potrwa do koń­
ca miesiąca, j est też trochę zdj ęć z tych działań na stronie interne­
towej www.kbp.krakow.pl/imprezy Zapraszam:

Barbara Zajączkowska
Kierownik filii Biblioteki Publicznej nr 3 

przy ul. Komorowskiego 11

http://www.kbp.krakow.pl/imprezy
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Ogłoszenia parafialne 
i krótkie informacje

* * *

W niedzielę 11 lutego przypada kolejna rocznica pierwszego ob­
jawienia NMP w Lourdes.

* * *
We wtorek nieustanna nowenna do Bł. Bronisławy z Mszą św. o 
godz. 19.00

* * *
Na cmentarzu salwatorskim dysponujemy niszami w Kolumba- 
riach, które mogą pomieścić cztery lub pięć urn. Więcej informa­
cji można uzyskać w kancelarii parafialnej w poniedziałek w godz. 
17.00-19.00 oraz we wtorek i piątek w godz. 10.00-12.00.

Kalendarzyk liturgiczny:

* ** 11II (niedziela) - 6 Niedziela Zwykła
Czytania mszalne: Jr 17,5-8; 1 Lpr 15,16-20; Łk 6,17.20-26
- Najśw. Maryi Panny z Lourdes
- XV Światowy Dzień Chorego
* ** 14II (środa) - świętych Cyryla (mnicha) i Metodego
(biskupa), patronów Europy
* ** 16II (piątek) - trzeci piątek miesiąca - dzień szczególnej 
modlitwy ku czci Miłosierdzia Bożego
* ** 7 777 (sobota) - świętych Siedmiu Założycieli Zakonu 
Serwitów NMP

Zapraszamy na rekolekcje...
U KSIĘŻY SALWATORIANÓW

Szkoła modlitwy Słowem Bożym
16-18 lutego 2007 - Poznawanie siebie w świetle Słowa Bożego
30 marca-1 kwietnia 2007 - Grzech i przebaczenie w świetle 
Słowa Bożego
8-10 czerwca 2007- Pogłębianie osobowej więzi z Jezusem przez 
kontemplację ewangeliczną
31 sierpnia-2 września 2007 - Jak przemodlić Słowo? Wprowa­
dzenie do lectio divina
2-4 listopada 2007 - Wiara i kryzysy w świetle Słowa Bożego
30 listopada-2 grudnia 2007 - Na głębinach Słowa: Maria, Mar­
ta ... i ja

Dominikańska Szkoła Wiary
Wykłady odbywająsię w w soboty w Auli Kolegium św. Jacka, 
Kraków, ul. Stolarska 12 - Wejście przez krużganki.

17 LUTEGO 2007
"Geniusz liturgii rzymskiej, czyli o tym, co w Mszy rzymskiej 

szczególnego" - o. Tomasz Kwiecień OP
3 MARCA 2007

"Cierpienie jako możliwość spotkania Boga" - s. Małgorzata 
Chmielewska

plan spotkań:
16.00 -16.50: wykład 1
16.50- 17.05: przerwana kawę i ciastko ;)
17.05 -17.55: wykład 2,
17.55- 18.10: chwila wytchnienia
18.10- 19.00: wykład 3
19.00-19.45: pytania
na zakończenie: Nieszpory Śpiewane

Krakowie
w której modliła się s. Faustyna podczas pobytu w szpitalu. W 
1997 r. kaplicę poświęcił Jan Paweł II

Było:
~ Z wykopalisk na Rynku dowiadujemy się, że w minionych wie­
kach krakowianie żywili się przede wszystkim wołowiną
- 415 par ze 122 klubów wzięło udział w XXXIII Ogólnopol­
skim Turnieju Tańca Towarzyskiego o Puchar prof. M. Wieczy­
stego
- Zlikwidowana została linia tramwajowa nr 30 (wokół Plant i 
ul. Pawią do Galerii Krakowskiej). Pawiąkursuje teraz tramwaj 
nr 24 z Bronowie do Politechniki (skrzyżowanie nowej Pawiej 
i przedłużonej ul. Szlak)
~ W Krakowie odbyły się XI Małopolskie Targi Ślubne i uro­
czystość 500-lecia koronacji króla Zygmunta Starego na Wa­
welu

Jest:
~ Kilka milionów złotych potrzeba w tym roku na remont gro­
bów z czasu wojny na cmentarzu Rakowickim. ZCK złożył do 
Warszawy wniosek o dofinansowanie
- Rozpoczęły się prace archeologiczne na Małym Rynku
- Wandale coraz częściej podpalają klosze do segregowania 
śmieci. W to samo miejsce nie zawsze trafiająnowe, ponieważ 
prowadzi to do kolejnego podpalania
- W Krakowie jest 800 miejsc w noclegowniach dla bezdom­
nych
- Ze względów ekonomicznych Poczta Główna nie jest już otwarta 
w niedziele. Otwarte sąnadal poczty przy ul. Lubicz, przy dworcu 
głównym i w centrum Carrefour - Czyżyny
- W Szpitalu im. Jana Pawła II trwa remont zabytkowej kaplicy,

Będzie:
~ Do końca maja w Muzeum Histoiyczno-Misyjnym (ul. Stra- 
domska 4) można oglądać wystawę "Nauka umierania chrześci­
jańskiego"
~ 8 min złotych zarezerwowano na przebudowę parku Jordana. 
W tym roku przypada setna rocznica śmierci jego założyciela 
- W marcu w Uniwersyteckim Szpitalu Dziecięcym uruchomio­
ny zostanie nowy oddział intensywnej terapii noworodków. 
Przyjmowane są tu najtrudniejsze przypadki z różnych stron 
Polski. Oddział będzie miał 30 łóżek
- Kobiety w ciąży mieszkające na terenie Krakowa będąmogły 
bezpłatnie korzystać z wykładów i ćwiczeń w "Szkołach rodze­
nia"

Być może:
~ W Parku Strzeleckim odtworzona zostanie miejska strzelnica 
sportowa. Jej koszt to ok. 9 min zł
- Na kopcu Piłsudskiego, od kiedy pilnują go ochroniarze, jest 
dużo bezpieczniej. Ludzie pozostawiająjednak dużo śmieci. Być 
może na szczycie kopca będzie zamontowany kosz na śmieci. 
Na pewno postawione będą nowe kolumny i tablica informacyj­
na o kopcu
- Prawdopodobnie 18 maja zostanie odprawiona pierwsza msza 
święta w Łagiewnikach, w miejscu gdzie powstanie Centrum Jana 
Pawła II. Budowa potrwa około pięciu lat. Obecnie Centrum 
zbiera wszelkie pamiątki związane z Janem Pawłem II (fotogra­
fie, listy). Jego tymczasowa siedziba mieści się przy ul. Kano­
niczej 18

opr. BS
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Sam decyduj, 
na co Mą Twoje podatki 

1%

Podąjemy kilka kont, na które

W dniu 1 stycznia 2004 r. we­
szła w życie ustawa z dnia 24 
kwietnia 2003 r. o działalności 
pożytku publicznego i o wolonta­
riacie. Zgodnie z tą oraz znoweli­
zowaną ustawą o podatku docho­
dowym od osób fizycznych każdy 
podatnik ma możliwość przekaza­
nia 1% swojego podatku należne­
go za poprzedni rok podatkowy, za­
miast budżetowi państwa, organi­
zacji pożytku publicznego.

można wpłacać 1% podatku:

Caritas Archidiecezji Krakowskiej
Nr KRS: 0000207658
BSR Kraków, nr 97 85890006 0000 0011 1197 0075

Caritas Polska
Skwer Ks. Kard. S. Wyszyńskiego 6, 01-015 Warszawa 
Bank BPH PBK 61 1060 0076 0000 3310 0004 1622 
hasło JEDENPROCENT

Fundacja "Mimo Wszystko" Anny Dymnej
ING Bank Śląski
70 1050 1445 1000 0022 7599 1459

Fundacja im. Brata Alberta w Krakowie 
32-064 Radwanowice 1
tel. (0-12) 283 90 80, 283 87 59, 0-602 791 780
BPH PBK IV Oddział Kraków
50 1060 0076 0000 3200 0046 8412

Fundacja na rzecz Chorych na SM im. bł. Anieli Salawy 
31-133 Kraków, ul. Dunajewskiego 5 
tel. (0-12) 422 28 11,431 09 83
PKO BP I Oddział Kraków
78 1020 2892 0000 5602 0016 1620

Fundacja Mam Marzenie
31-028 Kraków, ul. św. Krzyża 7
tel. 0-506 113 805
ING Bank Śląski Oddział w Krakowie
26 1050 1445 1000 0022 7647 0461

Wspomnienie 13 lutego

Bł. Jordan z Saksonii
(XII/XIII)

Urodził się w Borberge w Niemczech. W Paryżu stu­
diował teologię. Tam również poznał św. Dominika, którego 
pobożność skłoniła Jordana do przyjęcia święceń kapłańskich. 
Miało to miejsce 12 lutego 1220 r. Zaledwie dwa miesiące 
później został prowincjałem Lombardii. Kiedy w 1222 zmarł 
św. Dominik, Jordana wybrano na przełożonego generalnego 
całego zakonu. Kolejne lata poświęcił podróżowaniu, wizyto­
waniu placówek i otwieraniu nowych domów. Przez 15 lat swo­
ich rządów dziesięciokrotnie pomnożył ich ilość, zaś liczba 
współbraci zwiększyła się z trzystu do czterech tysięcy. Zasłynął 
jako wybitny kaznodzieja. Kierował zakonem łagodnie, jednak 
stanowczo, co pozwoliło mu ogromnie go rozszerzyć. Zginął 
w katastrofie morskiej wracając z wizytacji klasztorów w Pro- 
wincjiZiemi Świętej. Został błogosławiony 10 maja 1826 roku 
przez papieża Leona XII. MM

Z serwisów 
informacyjnych

Niespodziewane dymisje ministrów w rządzie Jarosława 
Kaczyńskiego. Ze stanowiska szefa MON zrezygnował Radek Si­
korski, pozostający w konflikcie z Antonim Macierewiczem, sze­
fem kontrwywiadu wojskowego. Zastąpił go Aleksander Szczy- 
gło, wcześniej szef kancelarii prezydenta. Z kolei z MSWiA, ze 
względu na różnicę zdań z premierem, odszedł wicepremier Lu­
dwik Dom.

Kardynał Henryk Gulbinowicz otrzymał z wrocławskiego 
oddziału IPN dokument zaświadczający przyznanie mu statusu 
pokrzywdzonego na skutek szczególnie intensywnych działań in- 
wigilacyjnych ze strony PRL-owskich służb bezpieczeństwa. 
Mimo zaangażowania ogromnych środków, wszelkie działania SB, 
mające osłabić pozycję kardynała, okazały się bezskuteczne. “

Kard. Giacomo Biffi, emerytowany arcybiskup Bolonii, 
będzie w tym roku głosił rekolekcje dla Papieża i Kurii Rzym­
skiej. Rozpocznąsię one nieszporami 25 lutego, a zakończą roz­
ważaniem 3 marca rano. Nauki głoszone będą tradycyjnie w ka­
plicy Redemptoris Mater. Na czas wielkopostnych rekolekcji za­
wieszone zostaną wszystkie papieskie audiencje. “

Dobra passa w polskim sporcie. Adam Małysz dwukrotnie 
z rzędu zwyciężył w konkursie Pucharu Świata. Dobrze rokuje to 
przed mistrzostwami świata w skokach narciarskich, które od­
będą się w Sapporo.

Polska reprezentacj a w piłce ręcznej zdobyła srebrny me­
dal mistrzostw świata. W finałowej walce podopieczni Bogdana 
Wenty ulegli gospodarzom imprezy, Niemcom, 24:29.

Badanie przeprowadzone przez moskiewskie Centrum Le­
wady pokazało, że 71 proc. Rosjan nie uważa się ani za Europej­
czyków ani Euroazjatów, a 45 proc, postrzega UE jako zagroże­
nie. 75 proc, ankietowanych jest przekonanych o odrębności Ro­
sji, która musi kroczyć swą"własnądrogąrozwoju".

W znanym tureckim kurorcie Antalya nad Morzem Śró­
dziemnym pojawił się pierwszy od 14 lat śnieg. Śnieg padał przez 
około trzy kwadranse, pokrywając cienką warstwą dachy domów 
i samochodów.

Woda w Bałtyku podnosi się najszybciej ze wszystkich 
zbiorników na świecie - w zależności od prognoz, w ciągu 100 
lat poziom wody podniesie się od 55 do 80 cm. Naukowcy-mete- 
orolodzy twierdzą, że zagrożone jest całe polskie wybrzeże, a naj­
bardziej Gdańsk.

Katolicka Agencja Informacyjna po raz czwarty organizu­
je konkurs "Proboszcz Roku". Do 28 lutego przyjmowane są zgło­
szenia od tych parafian, którzy uznają, iż ich proboszcz zasługuje 
na tak zaszczytny tytuł. Aby zgłosić własnego proboszcza do kon­
kursu należy ze strony www.proboszczroku.pl pobrać specjalny 
formularz i dokładne go wypełnić. Z grona zgłoszonych kapła­
nów Kapituła Konkursu wybierze 12. finalistów, którzy zostaną 
zaproszeni za galę finałową do Warszawy w maju br.

MGM

http://www.proboszczroku.pl


11 lutego 2007 TYGODNIK SALWATORSKI NR 6 (634) 8

Biskup, który pomagał 
ukrywać Żydów

(dok. ze str. 1)

r

‘ .................... ...

Sakrament 
chwili obecnej
Spróbuj wodę zranić. Nie zdołasz.
Matką rany jest opór, ojcem - ostrze noża. 
Wodne łono pokorne rozstąpi się gościnnie 
wzburzy lekko taflę lecz cios w siebie przyjmie 
pozostając sobą.
Ta chwila jest ostrzem. Pod zasiew orze 
glebę płodną.

W ówczesnym czasie w pobliżu Domu Heliów na Monte­
lupich znajdowała się filia wiezienia. Pomimo tego faktu, Bi­
skup na terenie domu ukrywał pięciu Żydów: trzy kobiety i dwóch 
mężczyzn. Wszyscy otrzymali akty chrztu oraz kenkarty.

Po wojnie piątka Żydów, w tym m.in. Zbigniew Kosza- 
nowski i Katarzyna Styczeń wyjechali z Polski. Przeżyli tylko 
dzięki postawie przełożonej domu oraz kapelana, którzy pomi­
mo strachu nie pozwolili im zginąć.

"Wiele razy pytano mnie, czy już wtedy zdawaliśmy sobie 
sprawę z tego, że dokonujemy bohaterskiego czynu (...) wtedy 
nikom z nas do głowy to nie przyszło" - mówił Biskup. Wspo­
mniał również o jednym Żydzie, którego spotkał na żarliwej 
modlitwie w kaplicy. Na pytanie, dlaczego się tutaj modli, ten 
odpowiedział, że tutaj jest bliżej Boga - w Jego świątyni.

A skaliste pole?
Wąskiej jak miecz chwili
panicznie się boję. Wszystko we mnie boli
wszystko rodzi opór

mglisty
twardy i głęboki.

A przecież nieobca tęsknota 
do ziaren za pługiem Rolnika... 
Niechże więc wejdzie do środka 
wraz z bólem

i Życiem

ta chwila.
s. Agnieszka Koteja

Kalatówki, 3.09.2003W 1993 r. Biskup otrzymał od Instytutu Yad Vashemw Jerozoli­
mie tytuł „Sprawiedliwego wśród Narodów Świata”. PT

Ks. Bp Albin Małysiak z przewodniczącym gminy żydowskiej w 
Krakowie Tadeuszem Jakubowiczem
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Zima w Majdanie Ruszowskim, mai. Antoni Kawałko
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